
Numer felef.
1024

Abonament « agentów i na 
poczcie 2̂ 30 złote miesięcz.

Pismo poświecone sprawom G. Śląska oparte na Numer teief.
gruncie narodowo^pofskim niezależne w polityce 102 4

050
O iO

Wydawca: J a n  Ku s t o s ,  Kat o wi c e /ul i c a  Andrzeja 14, I piętro prawo. 
Redakcja: ul. Andrzeja 14. —Redaktor przyjmuje od IO1/®—12 dopoł.t od 2—3 popoł.

0 50
o to

Reklamy: 0,20 zł. za wiersz mm. 
Ogłoszenia: 0,08 zł, za wiersz mm.

W czyim to interesie leży!
Niedawno czytaliśmy w gazetach, że zgłoszenia 

do sdkół powszechnych odbywają się w tym a tylko 
w tym wyłącznie terminie. Czekaliśmy na to, aż za­
czną władze publikować, kiedy się odbędą zgłosze­
nia do szkół wydziałowych, których to typ w zna­
cznej mierze różni się od szkoły powszechnej. Cze­
kaliśmy napróżno. Ponieważ przeczuwaliśmy pe­
wnego rodzaju postęp w tem, zadzwoniliśmy do mia­
rodajnego źródła, żeby się poinformować, kiedy się 
odbędą wpisy do szkoły wydziałowej. Wtedy nam 
odnośny kompetentny czynnik, a było to dnia 7. bm. 
oświadczył, że dziś właśnie skończą się wpisy do 
szkoły wydziałowej pomiędzy godziną 14 i 16, Py­
taliśmy się dalej zwierzchnika owego czynnika, dla­
czego tego rodzaju zagmatwana jest cała sprawa. 
Zwierzchnik nam .oświadczył, że przecież to było w 
gazetach, a gdyśmy jemu oświadczyli, że czytaliśmy 
o szkole powszechnej a nie o wydziałowej, wtedy 
ów zwierzchnik odparł, „a to przecież jest jedno i to 
samo". Uważamy wprowadzenie w błąd rodziców 
zamierzających posyłać swoje dzieci do szkoły wy­
działowej za pewnego rodzaju złośliwość, jeżeli nie „ 
ze strony magistratu, to przynajmniej ze strony W o­
jewództwa. Przecież każdy zwykły śmiertelnik wie, 
że szkoła wydziałowa -(Mittełschuie) i szkoła po­
wszechna (Vołksschułe) to dwa odmienne typy szko­
ły. Wiemy z innego źródła, że Województwo się 
wogóle n ie  i n f o r m o w a ł o  o tych zgłoszeniach 
w Magistracie, wydało to na własną o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć .  My ten tryk znamy, gdyż wie­
rny, że mnożą się tutaj tafczwane prywatne szkoły 
p o w s z e c h n e ,  kierowane przez pewne „•swoje". 
Zaznaczamy, że w tyoh szkołach powszechnych pry­
watnych płaci się za naukę. A więc prawdopodo­

bnie poprzyjmowano wielką ilość , swoich" do szko­
ły wydziałowej, ażeby Górnoślązacy musieli posyłać 
swoje dzieci do tych „swoich" prywatnych szkół po­
wszechnych i tam tuczyli panie kierowniczki lub pro­
fesorki. Który Górnoślązak nie będzie miał pienię­
dzy na to, ten niech posyła swoje dziecko potem do 
szkoły powszechnej.

Zaznaczamy, że gdyby niektóre dziecko z powo­
du tego rodzaju tryku nie zostało przyjęte do szkoły 
wydziałowej, to wtedy nie zawahamy się posyłać 
dziecka do wydziałowej szkoły mniejszościowej. 
Wtedy niech nam nie przychodzą różne młodzienia- 

rszki i ćhłópaszkf nieżonate i hiedzieciate i niech nam 
nie prawią morałów o wychowaniu narodowem,

Tyle dla ostrzeżenia tych czynników, które iden­
tyfikują szkołę powszechną za szkołę wydziałową, a 
o pedagogice mają pojęcie choćby wilk o gwiazdach. 

Dodajemy jeszcze, że wśród zgłaszających dzie­
ci rodziców do szkoły wydziałowej zapanowała ol­
brzymia panika. Padały głosy, cośmy słyszeli na 
własne uszy: „No teraz wiemy, dokąd mamy posyłać 
nasze dzieci, Niech nie żądają od nas przywiązania 
do Polski lub do Polskości, skoro naszych dzieci się 
niechce wziąźć do polskiej szkoły wydziałowej," 

Obecnie Korianciarzom, N. P. Rowcora i P. P. 
Sowcom i tym przemądrym arcypedagogcm (sana­
cyjnym) z Magistratu przypominamy debatę nad tą 
właśnie szkołą wydziałową w roku 1926 wtedy, kie­
dy jeszcze urzędowała prawidłowa Rada Miejska. 
Kto się za tą szkołą uwziął, to był ówczesny radny 
Kustos i jego zwolennicy oraz Niemcy. Kto tą szko­
łę zwalczał to byli jeszcze dziś w Radzie Miejskiej 
zasiadający Korfancierze, N. P. Rowcy i P. P. Sowcy, 
Społeczeństwo górnośląskie powinno sobie z tego

zdać sprawę. Wyciągnąć z tego należytą dla siebie 
naukę. Przy sposobności winno to same społeczeń­
stwo zareagować odpowiedniemi legalnemu krokami 
i nie dać ani jednego głosu przy przyszłych wyborach 
na wyżej wymienione partje, które uniemożliwiły 
dzieciom rodziców górnośląskich uczęszczania do tej 
szkoły.

Stwierdzamy jeszcze raz, że na miasto liczące 
przeszło 120 000 mieszkańców nie wystarczy otwo­
rzyć szkoły polskiej wydziałowej dla 50 dzieci płci 
żeńskiej oraż dla 50 dzieci płci męskiej pierwszej 
klasy, jeżeli taką samą ilość dzieci przyznaje się dla 
szkoły mniejszościowej tej samej klasy.

Rzeczą nieżonatego ani niedziaciatego Prezy­
denta miasta będzie się nad tą sprawą zastanowić i 
poinformować również ani nie żonatego ani niedzie- 
ciatego Wojewodę Dra Grażyńskiego o tem. Przy 
zielonym stoliku i pięknemi mowami kwestji szkol­
nej się nie załatwi.

Domagamy się również, żeby żaden z urzędni­
ków pobierających ponad 400 złotych nie otrzymy­
wał żadnej zniżki dla swoich dzieci uczęszczających 
do szkoły wydziałowej.

Zaznaczamy, że sprawy tej nie spuścimy z oka, 
a gromić będziemy tych, którzy tą sprawę zabaz- 
grali, rsep. nie dążą do tego, żeby to niechlujstwo tej 
sprawy usunąć. Kierownicy bowiem tychże szkół 
za te zarządzenie czy to Województwa czy to Ma­
gistratu nie mogą."

My w tej sprawie zwołamy w najbliższych dniach 
wiec publiczny tych rodziców górnoślązaków, któ­
rym się stała krzywda przez nieprzyjęci® ich dzieci 
do polskiej szkoły wydziałowej.

Pokłosie poświgteczne!
3. Maj to święto narodowe, święto z którego po­

winni się cieszyć wszyscy obywatele bez względu na 
różnicę przekonań politycznych i bez względu na za­
patrywania religijne. Tak bywa w ’ państwach za­
chodnich rządzonych ustrojem demokratycznym i 
parlamentarnym.

U nas jednakowoż robi się inaczej. Ludność 
górnośląska od c.zasu rozwiązania Sejmu, to znaczy 
od daty 12, lutego 1929 roku żyje w stanie ex-lex. 
Wybory powinna się były odbyć, a przynajmniej or­
dynację wyborczą powinien był Prezydent albo za­
twierdzić, albo odrzucić, a. przynajmniej rozpisać ter­
min do nowych wyborów. Ani jednego ani drugiego 
nic uczyniono.

Stosunki gospodarcze są wprost na Górnym Ślą­
sku fatalne, a szczególnie dla ludności pracującej ja­
koteż dla rzęmiosła i kupie etwa. Widmo strajku w 
górnictwie i hutnictwie jeszcze nie ustąpiło, Z dru­

giej atoli strony zapowiedział p. Korfanty w swojej 
„Polouji" ewentualną możliwość strajku polityczne­
go, to znaczy strajku, żeby Rząd Centralny dowie­
dział się, iż lud górnośląski chce być rządzonym 
ustawami i praworządności.

To też i p, Korfanty i N. P. Rowcy wezwali, lu­
dność górnośląską do nłebrania udziału w pochodach 
na uroczystość 3-go maja tam, gdzie w. tycih pocho­
dach brali udział członkowie Związku Powstańców 
Śląskich. Pochody więc były w większej mierze z 
udziałem młodzieży, policji i wojska gdyż ludność 
górnośląska jako taka, brała wprawdzie udział w na­
bożeństwach kościelnych, jednakowoż na tem się 
skończyło, gdyż po nabożeństwie szła spokojnie 
do domu.

Przemówienia zastępców Sa,nacji Moralnej, bę­
dących dzisiaj na wysokich konikach było nacecho­
wane raczej bałwoohwałczemi frazesami dla jednej

osdby, która napewno nie może się identyfikować z 
całą Polską. Nawet nasz prezydent miasta Dr. Ko­
cur uważał się za powołanego występować choćby 
polityk długoletni z mową. która czemś pachniała,.

W innych miejscowościach były zgrzyty jeszcze 
większe, o których lepiej nie mówić.

Zaś w niedzielę w dniu 5 maja br. z okazji po­
święcenia gmachu Województwa Śląskiego oraz z 
okazji Prezydenta Rzeczypospolitej Polski opozycja, 
jaik N. P. R. i obóz Korfantego Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej przedstawili w prasie postulaty i 
żądania ich. Organ N. P. Riowców „Kurjer. Śląski" 
z wielką werwą wymienił cały szereg nadużyć popeł­
nianych przez tyoh osobników, którym przoduje jako 
„wódz duchowy" Dr. Mithał Grażyński, p. Korfanty 
zaś niezbyt taktownie ani też niezbyt politycznie usi­
łował opublikować w numerze niedzielnym list 
otwarty pod adresem p. Prezydenta Rzeczypospolitej

Wydawca Jan Kustos
Wychodzi raz w tygodniu z dodatkiem „Der Pranger“ Cena za egz. pojedyńczy 40 gr«
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Polski, który to list jednakowoż przez Dvrekcję Po- 
liaji został skonfiskowany. Prawdą jest, że p. Kor­
fanty jest postem, i jako taki ma do tego prawo wy­
stępować z lls/tami otwartemi nawet i do głowy Pań­
stwa. Inną jest atoli rzeczą że byłby może silniej­
szy odruch i oddźwięk tegóż listu, gdyby ten list był 
wystosowany imieniem Chrześciańskiej Demokracji i 
ohrześciańsfcich związków na Górnym Śląsku. Wtedy 
p. Prezydent musiałby dojść do przekonania, że pan 
Korfanty ma pewną ilość apołeczeństwa górnoślą­
skiego za sobą. Tak jednakowoż nie można taktyki 
pana posła Korfantego pochwalić. Wyrwał się jak 
pBp z konopi również drugi raz nasz „przazmacny* 
Prezydent miasta Dr. Kocur z mową, uzurpując so­
bie prawo przemawiać ,,w im-eriu ludu Śląskiego". 
Kto Prezydenta miasta Dra Kocura do tego upowa­
żnił, to już niewiadomo, ale widocznie „chłopaczek 
otrzymawszy najwyższe stanowisko wśród miast gól - 
nośląskich, chciałby może zaawansować na jakiego 
ministra lub coś podobnego do Warszawy.

Dobrem przemówieniem była mowa J .  E. - s 
Biskupa Dra Lisieckiego, który niedwuznaczne dał i 
Prezydentowi i Wojewodzie do zrozumienia, jakie 
powinne być Rządy w Państwie oraz jak powinne 
być szanowane prawa ludności śląskiej. A wiec po 
tych dwuch świętach przeszliśmy znowu do czarnej 
rzeczywistości. Przebieg jednakowoż tych dwuch 
świąt wskazał niedwuznacznie, jaki panuje sentyment 
wśród ludności górnoślaiskiej.

Może z przebiegu tych dwuch uroczystość’ na­
biorą miarodajne czynniki mnego przekonana i po­
starają się sprawę pchnąć na Liine tory, a nie jak do­
tychczas, że tylko jedna część ludzi uda mających lub 
wyznawających zasady Sanacji Moralnej mogła być 
w sposób odpc władający i.yimże zasadom uwzglę­
dniona

Cóż 2Ł to powie p. WofewoJa Dr. Grażyński
a cóż dopiero organizator obecnie podklei fabryk' 
azotów w Chorzowie, a teraz Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej Pan Profesor Ignacy Mościcki? 

„Z górnośląskim robotnikiem wogóle nie warto 
pertraktować. — Należy jemu dać przy wejściu do 
pracy 25 batów i przy odejściu z pracy znowu 25 

batów dziennie".

Te ostatnie słowa oświadczył wobec świadków 
kierownik stiaży pożarnej w państwowej Fabryce 
Azotów w Chorzowie N i e d z u a ł k  o w s ki .

Zjawia się u nas i prosi nas o zamieszczenie tych 
słów zwykły strażak, zatrudniony tarnże Aleksander 
Grzybowski człowiek, który twierdzi, że sława tego 
rodzaju pow1’one pójść do opinji publicznej, żeby ta 
zwróciła uwagę na „nowoczesne" postępowanie wo­
bec robotnika górnośląskiego przez przybyłego z 
kresów kierownika N i e d z i a ł k o w s k i e g o .  Alek-w
sander Grzybowski twierdzi, że ten sam kierownik 
N i e d z i a ł k  o w s k i podczas służby niejednokro­

tnie 4 do 5 godzin sypia sobie w biurze Inspckcyj- 
nem, w którem przebywają w służbie nocnej inży­
nierowie fabryki azotów.

Fakt ten potwierdzony przez Aksaudra Grzy­
bowskiego świadczy najdobitniej o tem, do czego się 
doprowadza lub chciamoby doprowadzić naganiaczy 
przemysłu w stosunku do robotników.

Bym może, że Aleksa,ndei Grzybowski straci za 
to posadę, poni ;waż wiemy, że człowiek taki, nie 
mogący się pogodzić z postępowaniem swego zwierz­
chnika nie licującym z godnością człowieka wycho­
wanego w kulturze emopejskiej, a chcący uchronić 
zarządców własności państwowej od zlej opinji, z 
bólem seroa podaje to do prasy. Gdvby się to nie­
szczęście miało przydarzyć p. Aleksandrowi Grzy­
bowskiemu, to wtedy wiedzielibyśmy, dokąd orowa- 
dzi się obecną taktykę polskich inżynierów do pol­
skich kierowni'KÓw lub dyrektorów.

Pan Prezydent Rze< izypospolitej Polskiej był w 
ubiegłą niedzielę na poświęceniu nowego gmachu 
Wojewódzkiego. Pan Prezydent Rzecizyposnolitej 
Polski może nie wie że jeszcze nie jest ukończona 
sprawa przed Sądem Karnym w Katowicach w 
sprawie nadużyć popełnianych przez jednego z kie­
rowników budowy tegóż gmachu przeciwko jego 
współpracownikowi inżynierowi Rajjkowsidemu. W  
pierwszej instancji Rajkowaki proces zupełnie wy­
grał, tak, że sędzia w s.rojem uzasadnieniu wyroku, 
uwalniający inżyniera Rajkowskiego stwierdził, ze 
Prokuratura powinna z tego wyroku wyciągnąć 
wnioski a oskę rży cielą ubocznego pociągnąć do są­
dowej odpowiedzialność-' zc nadużycia. Niestety, że 
Prokuratura tego nie uczymła, ale i Prokuratura i 
oskarżyciel uboczny ów właściwy winowajca wnieśli 
odwołanie. Sprawa toczy się obecnie przed drugą 
i, stancją. Ruszyć jej na razie nśechcemy, treści spia- 
wy też podać hie możemy, ze względu na tc, że je­
szcze wyrok w drugiej instancji nie zapa ił. Nie 
omieszkamy oczywiście poinformować opinji publi­
cznej o wyniku procesu oraz o przebiegu takowego 
a s z cz e g ó le  o zarzutach poczynionych przez inży­
niera Rajkowskiego jednemu z kierowników budowy 
gmachu wojewódzkiego. Zarzuty poczynione przez 
inżyniera Rajkowskiego są tego rodzaju, że władze 
odnośne po ukończeniu procesu będą musiały wycią­
gnąć z tego konsekwencje. Pom jamy już rysy na 
pewnym froncie w fundamentach w tymże gma­
chu, zalewane żelbetonem, Pomijamy dale;, że 
inżynier R a j k o w s k i  donosił o te a  nietyiko 
przełożonej władzy, to znaczy Województwu, ale do­
nosił o tean i do Rządu Centrrlnego Warszawa, do­
nosi! o tem odnośnym Ministerstwo, a te właściwie 
nic nie uczyniły.

Stwierdzamy. te  w pierwszej instancji p_ Inży­
nier RajkowtRi proces wygrał, chociaż Sąd wszyst­
kich świadków nie przesłucirwał, gdyż uważał, że 
dalsze zeznaniu w tej sprawie są niepotrzebne. 
St~w ieidlzamy daiłej, że w sprawie tej ze strony oskar­

żonego Rajkowskiego w drugiej instancji są posta­
wieni na świadków rzeczoznawcy, którzy, o ile narn 
wiadomo- bez kwestji twierdzenia inżyniera Rajkow- 
sk’ego potwierdza. Sprawa ta więc po wyroku po ■ 
winna znaleźć epilog również w sądzie, jednakowoż 
z odmiennemi lut zam-enionerm rolami.

Nie omieszkamy z tej sprawie wyciągnąć kon­
sekwencji należytych i poinformować w obszernym 
raemorjale po uprawomocnionym wyroku w sprawie 
karnej contra Raźkowski, głowę Państwa, to znaczy 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

W pierwszej części niniejszego artykułu, powi­
nien p. Wojewoda wyciągnąć należyte konsekwen­
cje, to znaczy przeprowadzić dochodzenia lcarne, al­
bo przeciwko Grzybowskiemu, a skoroby te nie dały 
chla Grzybowskiego żadnego obciążającego wyniku, 
dochodzenia karne przeciwko ? kierownikowi straży 
pożarnej w fabryce azotów w Chorzowie, Niedział­
kowskiemu, i wydajać Niedziałkowskiego z pracy za 
Prowokacje robotnika górnośląskiego Robotnik 
górnośląski bowiem nie jest żadnym bydłem, które- 
goby można traktować dziennie nahajką po 50 razy.
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; Dnia 9 maja br. odbędzie się
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Der grofie Festtag 3. M ai 1929 und die 
Gerechtigkei*. in  der hiesigen D. K. P.
Uder, Hcri Eisenbahnprasident Ing. Dobrzycki, was 

sagen Sie dazu?
Alb 1, Mai 1929 sind wiederum einige Eisembalh- 

ner auf Pemsior geschickt worden. 5o mancher von 
diesen zahlt erst 58 Jahre unidi bat Jen  Herm Eiser- 
bahniprasidenten lngenieur Dobrzycki ihr noch weniig- 
stens ein Jahr um Dienst zu bfejassen, łnfolge einer 
Anzahl kleiuer Kinder, welche noch in die Schale 
gehen, am dieselben zu emahmen haben. Auf cuese 
Bit tge suche erhielten die Bahlner die Antwort, dass 
sic keme Beriicksiehtigung finden komnten. Wiederum 
die nach Oberschlesien zugewandert sind, konnen in 
der D, K. P. Katowice beschaftigt werden, auch 
wenn sie schon iiber 60 Jah ie  alt sind. Sehr nełte 
Gerechligkeił, Herr Eisenlbahnioraisildent, unter ihrem 
Komm audio!

Herr Eisenbahnprasident lngenieur Dobrzycki, 
Ihnen ist doch bekannt, dass atm 5. Mai 1928 den 
samtliehen nichtetatsmas* igen Beamten und zwar 
ailen Schreibgehilfen, Telegraphi-iten, Kassierern uud 
so weiter fiir die Mo na te Jauuar, Februar, Marz und 
Apnl anigerechterweise auf Amordnung der D. K. P. 
doppi-lte Beitrage abgezogen wurden. Also fiir ge- 
nainnte Monate haben oben angefuhrte Deaimte in die 
Pensionskassen A and B bezahlł und zugleich fiir die 
|V>onate wuride denselben d>e Beitrage zur AngesteU- 
temrersicherung mit Muss ungerechterweise abge- 
zogen. Die D. K, P. sełbst gab diesen Leulen be- 
Uainnt, dlaiss sie den einen Betrag zurudkgezahlt er- 
h bjIIen werden. Es ist netto 1 Jahr verganigen unid 
die Leute halben ihr Geld nicht zurtickf'ekommen

Da die nichtetatsmassigen Beamten kein zu 
holi es Gehalt bekoinmen und mit jedetm cinzelnen 
vjroschen rechnen miissen, buten wir den Herm 
EisenibahiDorasudenten dahin Wudkon zu wollen, da­
mit diese Leute zu ihrem Gekłe gelamgen und nicht 
wiederum bis zum 3. Mai 1950 warten miissen.

Zum Abziehen da war die K. K. P. sclhneil, aber 
zum Ruckzahlen, da .miss wohl wieder Klagen ein- 
reichen.

Oh, die Gerechtigkeit, die Gerechtigkeit?
Die Dienststellen befahrt eine Konmnission vom 

der hiesigen D. K, P., welche saimtliche Strafen und 
herbrechen \cn der Zeit voim. . .  bi s . . .  annulliert 
im den Personalafcten der Arbeiter und Beamten laut 
erlassenen A mnestieerla.ss, welohes nur begriisst 
wird durch diese Leute, die aus eigener Schuld sich 
ein Vergehen begamgen haben.

Herr Eiseiibahnprarident lngenieur Dobrzycki
welcher Meinung sind Sie zu den Strafen, die den 
Li ;amien und Hilfsbeamten ungerechterweise zuge- 
schrieben wurden seitens der hiesigen D. K. P.?

Herr ELsenibabniprasidenl lngenieur Dobrzycki,
werden diese Strafen und die ungerechten Schikanen 
seitens der hiesigen D. K. P. auch nicht Mai auihdren 
oder will der Herr E iseT.hahn.prasident dazu diese 
Leute bewcgen, dass wiederum eine neue Angelegen- 
heit im Sduedsgerkht Beuthen OS. beantragt wird?

Herr Eisenbahnprasident lngenieur Dobrzycki,
warum bekaim so mancher von den neu pensionierten 
beamten vom 1. Mai 1.929 am 1929 weder Pension 
noch Gehalt ausgczahlt?

Herr Eisenbahnprasident lngenieur Dobrzycki,
wollen Sie wieder so mamchen von diesen Pen-sionier- 
ten Beamten vom reuem mit ihren Familien aushun- 
gern lassen?

Herr EisenhaiKnipraNdent Ing. Dob^zyki, duł den 
Sie das weiter so, dass, wenn ein Eisenbahner seine 
Krafle fiir den Staat aufgeopfert hat, anstatt diesern 
Dank auszusprechan., dafiir zum Bungertod mit der 
ganzen Familie yerurtoilit wird seitens der hiesigen

D K P, Anfdłge Sper,rung des Gehaiits uinid dei ihm 
zusteheniden Penisior ?

Herr E ,,sen'bahr.prasident I.ngenieui Dobrzycki, 
Wir verlangen nichts Uebem at tinl i.ehes von Ihnen, nur 
so ein gerechtes Komonandio, wa's sie alllem Eisenb- h- 
nern belko.nnt geben.

Zugleich bitten wir hiermit honere Behorden in 
che Ordnung der 'hiesigen D. K. P. einzugreifen da­
mit endlich mai das Ge»chreibe in den Zeitungeii 
iiber die hiesige D. K. P, aufhort.

M an sieht also, wer iiiciitlg ist!
Bs i dem Emipfang des Staatspra.sidenten hat es 

sidh in dem neuen Wojewodschcftsgebaude gezeigt, 
dass die Miega- resp. Mikrophone nioht ganz gut 
funktionierten. Es war ein Defekt, Und so viel In- 
genieure standen da, keiner wusste emen Rat, um 
dem Ungluck abzubelfen.

Vor e ir :gen Wochen war plótzlich auf dem 
Bahnhof Katowice ein Lichtdefekt emgetreten. 
4 Stunden war der Brhnhof fast ohne Lichl. Vor- 
sohiedene Ingenieure kamen, aber keiner wusste sich 
Rat. Ein Oberschlesier, ein gewohnilicher Monteur 
kam, sali sioh die Sache an, Und nach pa,ar Minuten 
wurde es wiader heli.

bnd da o sind doch die Tiichdgsten mit Dr. und 
lugenieurdiplomen ausstaffierien „Swoi",

Nun haben wir nach, Gott sei Dank, einige 
Oberschlesier bei unserer W ojewodsohaftspolizei. 
Das sind also resp. fast alle fruhere ansta-nidige Ober- 
scblesier, die 'hre Vplksschule besiudht baben. Eine 
Matura hiaben sie nicht. Trotzdem sie aber wahrend 
dei gróssten Fróste so gut ihien Dienst v er sehen 
haben, so warten alle heute auf die Frostzulage. 
Viell.encht denlkt die eo.-gesetzte Behorde. „Na jetzt 
ist Hiitze, da habt ihr den Frost schon vergessen.“ 

Unter diesen Polizeibeamten betdndet sich ein 
Przodownik, Pjs”ka mit Namen, ein anstandigei 
Ooerschlesier. Dieser Mann hatte emen eigenen
jvad i o ernpf a nger appar a i ko^istruiert, dessen Resul-
tate sełbst den Główny Komendant Żółtaszek in 
Staunen ges e tat haben. Gł ówny Komendant Żólta- 
szc . wabte sich uberzeugen, ab die AngaJoen des 
Przodownik Piszka ridhtig sind. Er hai einen lnge­
nieur i  om olskie Radio Katowice mitgenommen,

1 sioh und den lngenieur yon den Reaułtaten der 
Erfinclung des PisCka zu uberzeugen. Sie begaben 

h hinter d.e Staut, in den Plank Kosciuszlki, alle 
-i zusammen. Pisźka hatte das Wunder in eiiier 

gewonnliichen Aktentasohe. Er padkte es aus, stellte 
s kin, brachte 2 1 ’aar Radioborer an den Apparat 

uhd Pan Główny Komendant und der lngenieur
waren oaff. Nicht nur Głeiwitz hat man gehort 
(ganz abgesehen von pclnisohen RadiortationenJ, son- 
dęm auch das Ausland wurde wahrgenommen. 
Piszlka sagite bloss: „Na, wen wollen sie jetzt łioren". 
Gess gt getan. Der Apparat ist ohne Antene.

Darauf wurde der lngenieur vom Polskie Radio 
etwas sLoitrig, schien dem Erfi.nJer nicht glauben, 
rollte iber das Geheimnis der Erfindung liaben, 

Doch Pisz a ist nicht auf der. Kopf gefaillen, erklarte 
den p. lngenieur: „Vorlaufig ist das noch meire 
Sache, rneiine Erfindang ist cs uud rneine Arbeit, 
bitte machen Sie m«r das nach."

Mam sieht also, wozu Cberschlcsier jJuw Ma­
tura. imd ohne Dr.-Titei fafcig sind.

/ as gilt iiir die Zukusaft!
Ais vorige Woche im Radio an den Aufśtandi- 

srhen Verba-.d der Befelil zum J ,  Mai wcuigelesen 
wurde, so staunte mancher Horer, , Fs łohnt sich gar

nicht weiter auf dias einzugeher Aber einst nur i®4 
das wiohtigstfc, wais der V orle sei sagt e:

„Nie głosy plebiscytu, lecz nasza broń zwycię­
żyła"  (Feine Reklame fiir die Deutschen?!!)

Uim-sonst war die Abstimmung, uimsonst die Ar­
beit vom PiebisicrkamnMissariat und das 'wolier
wir fiir die Zukuinft gelten lassen, wenn mar wieder 
mit irgend einer .politiseben Abstimmung (Wahlen) 
von o.eser Dichtung —  Sanacja — kommit.

Aber das sind ja politische Kinder, welche tat- 
sachllicb keiner Beachtung verdier.en.

W ir Oberschlesier haben einen Fiihier und dla* 
ist K u s t o s ,  denn wenn dieser nicht ware, aann hat­
ten wir uberhaupt nichts zu sagen.

Artfentum eon  ole i
In der Nr. 66 der „Kathołische".1' (aim vergange-' 

nen Mittwoch konnte sie wieder aus , tec:hrtisdiien‘‘ 
Grunden niidht erscheinen) lesen wir aiuf Seite 4 ein* 
Notiz Ansagung iiber den Gottesd enst der Ev, Ge- 
meinde Rybnik, Die „Kathobsohe Volkszeiiung" ist 
so „katholisch11, dass sie auf der 4, Seke inx 
Inseraitenteil eine bezahite Annonse der evangt 
im Inseratenttoił eine bezahlte Annonse der evange- 
lischen Gememde zu Rybnik bringt, Naturlioh stinkt 
bei der „KathoIisChei das Geld nicht.

Es ist nur noch Schaide, dass die /iidische Ge- 
aTiealnide aus Bendzin oder Sosnowiec ebenfalls in der 
,,'Kat'holischer V olkszeitung ihren Gcttesdienst an- 
kiindigt. V«elIeioht verhilft ihr daziu der „bekannte** 
Antisemit und Sanacjadeutscher mit einem echt „ger- 
manischer Natnen Ciupaa, der Rusenfreumid det 
' 1 erlegers der „Katholischen Vol'ks/eiiimig". Also 
nur zu, verehrte „Katholische”

Was werden nur die katholischen Vereine in 
.ybnik dazu sagen, dass sie ihre Versaimmlungen uind 

Festlichlkeitien ebenfalls m der ,fKatholischen" Volks- 
zeitumg angefeem? —

Auf la lle r  d
Waren am 3 Małfeiertag alle Lokom dtiven (aus 

der D. K. P. Katowice) mit naiionmen Flaiggen und 
Waldgriin geschmiiokt, was man bei denen aus Kra­
ków und WaTszaiwa venmisst hat.

Trotzde.n werden unsere oberschi;esisohen Bah- 
nar mit Orgoles beschimpft.

Wie uns berichtet wird, wurde sogar von den 
Bauern an Kongresspolen (hinter Łazy) am 3. Mai- 
feiertag auf dem Felde gearbeitet. —  Wiirde das bei 
uns passierem, was wiirde dem betreffenden ge- 
schehen?

Baiinliof Szarlej —  W ielk ie  Piekary]
Welche Fiimen bauer, dort den Bahnhof? i 
Fiir y ’°viel Złoty wurden die Offerten abgege- 

ben? — Wieviel wurde schon von der D. K. P ’ Ka­
towice 'hierfu veraiusgabt? — Bis w.ann soliten die 
W aite-u n d  Billetranme ausgefuhrt werden? — Wes- 
halb reist rnan die Fundamente (Żelbetony) ausein- 
and«r? —  Isf' das korrelct? _  Weshalb stehen die 
A ."beiter 1 _  Haben d;e F im en  fiir das bereits er- 
haltene Geid die e-foiderlichen Arbeiten gcleistet?

k  der naohsten Nummer geben wir die Antwort 
darauf, um die D K. P. Katowice zu demaskieren.

Religion sekr gnty G eschickte 0^!
So lange Adam Naipieralski lebte, war der ,.Ka. 

tc-łik", rerp, das Abziehhild des „Katolik”: „Górno. 
' żak jinec śląsfki , noch eine Zeihmg, die we. 

mgstens < ie geschidhikchen Da ten einigeimiasser1



wenigscens richtig angegeben hat. Nachdem aber 
Adam Napieralski gestorben ist, sieht man in dem 
„Katolik" und dessen Abziehbilćern lamter Falschun- 
gen, So z B. lesen wir im Dodatek „Katobka", ..Gór­
noślązaka" i „Gońca Śląskiego" der Nr. 102 des 
..Katolik Polski vom 2. Mai 1929 jr den Kalender- 
tag des 2. Mai unter anderem folgendes: ,4^23 roku 
powstanie na Górnym Śląski'11 (1923 Aufstand in 
Oberschlesien).

So weit uns bekannt ist. gab es bis jetzt seit dem 
Weltkriege in Oberschlesien nur 3 Auist nde und 
zwar der erste Aufstand '.mAugust 1919, der zweite 
im August 1920 und der drtte brach aus am 3. Mai 
1921. Der „Katolik Polski" (Katoliczek z Pawłowi­
czek) kennt sogar einen vierte i Aufstand unter Po- 
lens Herrschaft iiber Ooerschlesien, z umai im Jahre 
1.923 Polen bereits ein Jahr der Macbtbaber rber 
Oberschlesien gewesen ist.

Leider muss man sagen, dass im „Katobk" keine 
Historiker, sondern Histeriker sind. Von Geschichte 
haben die dort sitzenden Redaktoure keine Ahn.ung. 
Stełleicht wird G o ł n l l a ,  der „Sitzredakteui des 
„Katolik Polski noch zum Ehrenmitglied des neu- 
gegrunaeten ^Związek Historyków . Śląskich" er- 
nannt. In diesem sitzen bekanntlich im Vorsland der 
Naczelnik Wydziału Oświecenia Publicznego Dr, 
Ręgorowicz und dei Pressereferent Dr. Lutman von 
der Wcjcwcdsehaft Schlesien.

Leider, leider so weit' i: i. es schon gekommen, 
dass man nicht nur die friihere Geschicbte, sondern 
■sogar die jetzige Geschichte falscht, G o d u 11 a mit 
seinem ..Katolik Polski" erzahK seinen na:ven Le­
sera Marc hen und Matzchen resp. Geschidhtohen. 
Vcn Geschichte hat der „Katolik Polski" keine Ah- 
rrnng,

Also die Geschicbtsikenntms des „Katolik Bert- 
„Li" bleibt 00.

Oder denkt etwa Godulla an einen 4. Aufstand?

Die O stseereise ra-l H m dernissen
Man fahrt nur einmal fur sein Geld an die Ost- 

sce. Die anderen mit Freifahrtschein konnen fahren 
Wir haben angeblich eme gute Verbindung nach 
Danzig, aber nur mit dem Schnellzug. Jeder will 
aber biilig befórdert werden. Der Personenzug 12.43 
Uhr mittags ab Katowice nach Danzig hat auch seine 
. ehler. Denn wer 4. KJasse fahren will — und das 
bnj den teuren Fahrpreisen reichlich genug — iduscht 
sich gewaltig, wenn er głaubt, ohne Aerger ans Ziel 
■u kommen. Denn die 4. Klassc wird in Bydgoszcz 
abgehangen, und d:es<r Zug lahrt namlich ais Schnell- 
zug wmiter. Wer in Bydgoszcz in den 10 Minuten 
Aufenthalt eine Uebergang'skarte kaufen will, der 
tausoht sich auch gewaltig. denn es scheint, ais hatte 
die doitige Eisenbahndirektion auf das hohe Ueber- 
gangsfahrgeld, plus allen móglichen ZuschlLgen, be- 
sonders abgesehen. Auf der Rutókreise z. B„ wenn 
man dann in czew so eine Uebergangsfahrkarte 
kauft und dann die Berechtrung des Schaffners ver- 
gleicht. der staunt aber gewaltig. Rekłamationen 
gełten nicht, d. h. werden nicht beriioksichtigt. So 
einen Fah haoen wir bereits.

Uns geht es ncmlich nur um das eine: Wenn man 
gute Reklamę fur d’e Ostsee machen will, dann móge 
mar in Katowice am Schalter gleich dde Wahrbeit 
sagen und nicht, dass man noch zirka 10 Złoty Zu- 
s chi ag im Zuge bezahlen sol’

Auf so einen Dreh gehen so manche nicht ein. 
Und das zweite Mai fahrt manchei iiberhaupt nicht 
mehr ,hin nach Gdynia. Fiir sein Grld kann man 
uberail hinfahren. Die Eisenbahndirektion kann jetzt 
kaikulieren wie sie will. Jetzt konnen die Beamten 
nur umsonst fahren

Der neue Fahrplan
Wie dieser eijentUch zusammengestellt wurde, 

weiss kem Mensch, oder derjeni.ge, welcher ihn auf- 
gesŁetlt hat, fahrt nur eine Richtung.

Bis jetzt fuhr ein Zug um 19,30 Uhr abends iiber 
Eichenau— Chorzów nach Ostrów. Ab 15. Mai fallt 
dieser Zug ganzbch weg, und wer noch sohnell prii- 
fen will, ob der Zug notig ist, der gehe und sehe nach. 
Vollgepfropf1 bis auf den Jefczten Platz \on allen Ka- 
tegorien Berufszweigen wiid er benutzt.

Die meisten Angestellten arbeiten bis 19 Uhr 
und hatten somil gute Verbin'dung. Jetzt ist alles 
dahin. Wie sich das die Eisenbdmdirektion denkt, 
weiss kein Mensch. Yielleicht besinnt sich noch 
schnę,1ł me Eisenbahndirektion und iassf bis Chorzów 
einen Triebwagen kursieren, damit die Angestellten 
nicht b;s um 21 Uhr zu warten brauchen

Also eine W arnung 
fiir Franc, Fuhrm ann und Genossen

Der „Restaurator Śląski" Nr. 7,29 v. 1, .1. 1929 
verófientlicht folgende Warnung ues Ks. Browar Ty­
chy an alle Kestaurateure, die unter dem Decfcmamtel 
des Ks. Browar Tychy. Będziner und andere Bi^re 
i erzapfen.

L. dz. 1697 78.
Tychy, den 31. Oktober 192S.

Do
Centralnego Związku Restauratorów Właścicieli Ka­
wiarń, Hoteli i Pensjonatów na Wojewdztwo Śląskie

na ręce WPana Prezesa J . Rodakowskiego.
w K a t o w i c a c h.t ? <

Durch verschiedentliche Zedungsoo* zer. darauf 
aufmerksam gemaćht, dass in vielen Lokalen fremde 
Biere uls Tichauer Biere zum Ausschank gebracht 
werden, haben wii uns bemiiht, nach dieser Rich­
tung hin genauere Festśtellungen zu machen, und wir 
mussten hierbei die Wahrnehmung machen, da3s 
diese Mitteilungen v i elfach auf W’ahrhen heruhen.

Wir nehmen daher hierdurdh Veranlassung die 
hófliche Bitte an Sie zu, nicht en, in Ihrer Eigenschaft 
ais Voratzender des Ga5twfrtsverba,nde& in der nach- 
sten Sitzung der He,- en Gastwirte dahingehend wir- 
ken zu wollen, dass der Ausschank iremder B; ere 
unter der Flagge „Tichauer Biere" kurftighin mit 
alier Bestimmtheit unterbtmden wt-d. Wir brau­
chen wohl nicht besonders darauf aufmerksam zu 
machen, wde sehr derart;ge Manioułationen geeignet 
sind, dem guten Rufę unserer Biere und der Tichauer 
Brauereien zu schaden, und wir mussan darum be- 
sorgt bleiben, dass diese unlauteren Machenschaften 
kiinftighm unterbieiben. Spezidl in denjenigen Lo­
kalem, in denen nur unsere Plakatte aushangen und 
nur unsere Bierglasuntersetzer benutzt werden, mus- 
sen die Herren Gastwirte naturlich so liebenswurdig 
sein und ausschtiesslich , Tichauer B;rre“ zum Aus­
schank bringen Wir bitten Sie wiederbo) t hofłicbst, 
uns hierin Ihre Unterstutzung zuteil werden zu lassen,

Gleichzeitig teilen wir Ihnen ergebenst m; t, dass 
wir beabsicbtigen, demnachst kieine .MessingschiW- 
eben anfei iigen zu lassen, c 'c  ar den einzelnen Bier- 
hahnen angebracht werden und den Gasten die Ga- 
ranbe geben sollen, dass sie tatsachlicb „Tichauer 
Bie; erhalten.

Wir bitten Sie hierdurch hófhchst, uns hierzu 
lhi'erseits event1, praktische Vorschl?ge unterbreiten 
zu wollen und zeiebnen

mit v orz ligi ich er Hodhachturg 

Browar Książęcy Tychy.

Daiaus ist ersićhtłiich, dass gewisse Gastwirte, 
cbw.oht sie obige Warnung kennen, trotzdem diese 
weifer andere Biere wersohleissen. Das ist jetzt also

1. eine wissentliche Uebertreiung des Gesetzes 
iiber die Faischung von Genussmittein begehen,

2. gegen das Gesetz vom unllaiuteren Wettbewerb 
verstnssen.

Nun werden wii sehen, was jetzt der Centralny 
Związek Restauratorów, właścicieli Kaw arń, Ho te1 i 
•i Pemsionatów na Województwo Śląskie sagen wird? 
Schliesst er solche Gastwirte aus dem V er ban de 
nicht aus, dann iibernimnrt er die Verantwortung fur 
solche Uebertretungen mit. . >

Besitzen die Zu^ewanderien aus 
Kie,‘upolen etwas Vaterlands?iebe?

T aschenpatriotirmus.
Die SchuJleiter im Krcise Lubliniec bewohnen 

alle eine 3—5 Zimmerwóhnung in den Scbulen fiir 
welche sie jahrełamg keinen M‘etszins geza.hit haben. 
Ais dieses Jahr fiir alle Staatsbeamte eine Verfu- 
gung iiber die Zahlung von erhóhten Mietszulagen 
bekannt gewordnn ist,. da rznnten diese Schulleiter 
zum Gameindevorstetier und bofen dem Gemeinde- 
vorsteher eine Zahlung fiir die Wohnungen von 5 bit 
15 Złoty an. Trotz Weigerung von Annahme dieses 
angebotenen Mietszims, bezahlten <’ ie Schulleiter 
diesen geringeren Betrag an die Gemeinde. Bei 
diesem Angebct ba ten sie ztigletth den Gemeinde- 
yorsteher, er moebte ihnen eine Beschemigung aus- 
steMen, dass die Sohułleiter fiir die Wohnungen zah­
ien mussten. Der Gemeindeworsteher hat auch gleich 
solche Bescheinigungen ausgestelH.

Diese Bescheinigungen sandten die Schulleiter 
an das Kreisamt in Lubliniec mit der Bitte um Aus- 
zahlung der ihnen zustehenden Miefszahlungen und 
so mamcher von dieser] Sctaullehern erhielt am 1. 
Ma; 1929 seme ruckatandigen N. iefszułagen im Be­
tfage von 1400 Złoty ausgczahlt.

Wenn z. B. der Arbeiter auf diesem Dorfe der 
keine Mietszulagen ausgezahlt bekommt, fiir eine 
Stube und Ktiche 20 Złoty bezahlen muss, so lcr- 
dern wir sogieich sa.ntliche Gemeindevorstnher auf, 
solchen Schulieitern, dic eine Wohnung in der 
Schule bewohnen, demnach auch diesen Mietszins zu 
\erlangen und sofortige Nachzahlung fiir die Zeit, 
fiir welche diese ausgezahlt erhicten, zugleich zu 
verlangen und einzukassieren.

Wiederum bitten wir das Krei&amt, etwas mit 
solchen Staatsgeldern sparsamer umzagehen. Der 
grósste Teil von Ehefrauen d.eser Schulleiter, coli 
zugleich auch ais Lehrerinnen angestellt sein. So­
nii! erhalt der Schulleiter ein Gehalt und seine Ehe- 
frau das zweite Gehalt. Solche Lehrerinnen melden 
sich ófters krank und bleiben viele Wóchen krank 
liegen, aber das Genał t geht weiter W ie wir er- 
fahren haben, streben alle auf eine Peniicn.

Ja , ja. dann haben wirki,ich die nach hier Zuge- 
wande’-ten ein Paradms auf Erden, aber nur hier .n 
Oberschlesien.

Den ,Herrn Wmewoden fragen wir an, ist dies 
zulassig. dass der Ehe mann zugleich mit seiner Ehe- 
frau im Staaisdienst angestellt werden kann?

Ueber die ,,Galiamóbei" des Herrn Kierownik 
Barbaciki aus Dyrdy, Kreis Lublinitz, v/zrden wir 
eine Extra-Nummer mit B.ldern herausgeben, wenn 
wir diese erhaUe.n werden und zwar unter dem Ti teł: 
niepotrzebne?

Eisenbahner, 
m erkt euch solche O berschiesier!

Oder wie Oberschlesier gegen OŁ erschłesier hetzen!
Ais im Monat Aprł! d. Js. die Arbetier und Be­

amte einen Mi!beamten hoch leben liessen, crschion 
dienstlich an dem Tage der Herr Oberhigenicur (??) 
Bomba aus der hiesigen D. K. P. Nach Ehmabme 
einer ganzen Amzahl von grossen Sclmapsen (dwu­
piętrowe) (dienstlich), erzahlte Bcmba zu seinen 
Kolłegen folgendes: „Ich oder der Herr Kołek miis- 
sen wieder nach Piotrowice ais Bienststellenleiter 
kommen, denn gegenwartrg ist keine Disziplin in der 
Werkstaft.11

Ganz feine Oberkontrolleure besitzt die hiesige 
D. K. P., welche anstatt sich um die Reperatorarbei- 
ten zu bekummern und guten Rat zu erteilen, ktini- 
merr, sich solche Ooeringenieure 'dienstlich um 
Schnaps zu erben und dafiir zahft die hiesige D. K. 
P. solchen Leuten noch Rei sespesen?

Herr Bonina meint Disziplin mi! was anderem, 
denn die Disziplin ist mccii viel grosser wie unter 
Bnmbas Zeiten. aber keine solche Anzahl Bescnwer- 
den und falsche Bcsoluildigungen erhalt che hiesige
D. K, P. nicht, wie’s unter B Zeiten getan wurde.

Warum sind Sie p. ń. aus Piotrowice ver- 
schwunden, wenn sie jetzt zurtirk wollen? Oder 
gab es friiher nicht so viel Schnaps, wic jetzt? Wol­
len Sie wieder, Panie Bomba, die Rand ag en mit dem 
Meisel bearbeuen, anstatt diese auf der 'Drehbank 
ahdrehen zu lassen?

Warum schlagen sie wretder p. Bomba den Herrn 
Kołek 1'o r ' Vielleicht b-aucht wieder eine Firma 
W er k sta t tm a teria. I oder noch was an.de res?

Ein zweitei solch ein Oberin.genieur ist der Herr 
Majcherek, Belrinbawerikstettenyorsteher, ąi Lublinitz. 
So mrnchem Oiberśćhiesier hat er schon genug un- 
gerechterweise zugesetzt. Wńxl durch die Aemter 
und in der hiesigen D. K. P ais der grosste Patriot 
awgesehen, nennt sich der grósste Pole, den oher- 
sc lito sis che n Arbę'tern móchte er die ganz en Lóń- 
nungen fiir yersch.edene Ssamroilunigen abkmpsen und 
fulff einer nei soldn einer von ihm aiisgcgangenon 
Sammlung und Absiehung mit der Nase zuckl, ver- 
liert er gleich die Nummer bei diesem und wird schSS- 
kaniert.

Dem Herm Eisenbaihnprasid.enfen und der hie­
sigen D. K. P. geben wir hiermit bekannt, dass pan 
M. kein Pole ist, weil dieser saintLche Nationalfeicrn 
und Umziige boykotiert. Nin.mt an Umziigen iiber- 
haupt nicht teil, VorgeschlagCTi ais 1. Vcrstandsrnit- 
gFfcd fiir das „Przysposobienie Wojskowe" abge- 
schlagen u,.id noch vieles andere mehr. Ander­
ma! mehr. Spotka Akcyjna.

D o c t e u r  M ś d i e a l .
Imnek w oasach i» a lo w h  
P?>h<soe L M  Katowice.

—  11 *  a  r, “ *
Drukiem i nakładem: J a n  K u s t o s  w Katowicach 
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